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E 
< 
14 groszy 
16 halerzy. 
14 fengów. 
edakcya 
rzy ul. Henryka Sienkiewi- 
É SW Xe 10 (Targowa). 
Administracya 
w je przy ulicy krála 
ES ostaskiega N I 
awniej Szosewa). 


É 
uA meoplaconych nie 
przyjmuje się. Rękopisów 


Redalcya nie wraca 
Zawiadomienia o ślubach, 
zabawach, przedstawie” 
niach i koncertach sąplatne 


„GAZETA POLSKĄ" isst 
cia „GAZETA POLSKA" 


kowe, Gołonogu, Sławzowie, Olzuszn, M =chowiż, 


S 


Takie napisy „wystawione są w Dąbrowie, Zizórzu, 


Sobieskiego Ne 9 (d 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 30 listopada. 


Około B000 Rumunów do niewoli, 
63 armat i IO karabinów maszynowych 
w zdobyczy. 


P 


paniała pompa na pogrzebie 
Cesarza Austro-Węgier. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 30 listopada. Urzędowa dadoszą: 


NA WSCHODZIE. Grupa marszałka Mackensena: Posuwająca 
się zwycięzko naprzód armia naddunajska wzięja od czasu przekrocze- 
nia Dunaju 48 oficerów rumuńskich i 2,421 żolnierzy do niewoli, zdo- 
a 2 ciężkie działa, 87 armat polowych, 7 małych armatek i 7 kara- 
inów maszynowych. 


Grupa arcyks, Józefa: Wojska jenerała von Falkenhayna_zajęł 
czoraj Pitesti i Campolung. W Campolung w ręce Banie 
wpadło 17 oficerów, 1200 żolnierzy, 7 armati obfity inny bagaż wojenny. 

Między Uztalung a przełęczą Tatarowską ponawiali Moskałe 
masowe ataki celem odciążenia: ciężko przyciśniętych sprzymierzeńców 
rumuńskich. 

. Armie jen. v. Arza i v. Koevesza stały prawie na całym froncie 
w dzień i noc w zaża-tych zapasach z uderzającym ciągle na nowa 
nieprzyjacielem. Na wielu miejscach żołnierz walczył z żołnierzem. 
Szturm rosyjski złamał się. Małe korzyści miejscowe nie potrafią tego 
dmienić, że wielkie ofiary nieprzyjaciela także wczoraj były daremne. 
Walka toczy się dalej. 


Front ks. Leopolda bawarskiego; Nic ważniejszego. 
NA FRONCIE WŁOSKIM. Na wschód od Gorycyi i na wyży- 
nie Krasa walka artyleryi była czasami bardzo żywa. 


NA POŁUDNIOWYM-WSCHODZIE: W Albanii położenie nie- 
Von Höfer. 


zmienione. 


Pitesti zajęte. 


WEDEN 30 listopada. 
nieprzyjaciel opróżnił Pitesti. 


Z wojennej kwatery prasowej donoszą, że 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 30 listopada Urzędowo donoszą pad 29 listopada, wieczorem: 


WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


do nabocia w» wszystkich Blurach dzienników, księgarniach, trafikuch, wogóle tam, gdzie jest wystawiony oapis: Tu jest da naby- 


Kielcach, Balesławiu i t, d. Prenumaratę | ogłoszenia przyjmuje Administcacya w Dąbrowie ul. króla Jana 


14 groszy, 
Cena 16 hałerzy, 
14 fenigów 
Prenumerata miesie 
3 kor. 2 mark| 80 fenigt 
luh © rubla 48 k. Z prze- 
sylva pocztową 3 kor. 50h 
3 marii 30 fen. lub 1 rub 
65 kop. 
Kwartalnie trzy razy tyle, 
Cana ogłoszeń: ogłosz 
drobne po 6 h. od wyra: 
D.iaszenia reklamowe 
h wiersz (petit) 
zo miejsce. Nekrolog:, a 
wiadamienia o ś'ubachi za 
hawach po 50h, od wiersza. 


Nadesłune pa 1 kor, 1 mar 
[50 k:) za wiersz petitow: 


Źnlączniki podług osobnej 
‘umowy. 


POLONA 


iO-SPOŁECZNY 


trzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lnólinie, Piotr= 


awniej Szosowa). 


I 


BERLIN 30 listopada. 


NA ZACHODZIE. W łuku Ypern po silnem przygotowaniu artyle- 
rzyckiem oddziały nieprzyjacielskie zaatakowały na szerokości 3 klm. nasze po- 
zycyc, ale zostały odparte: częścią w ogniu, częścią w walce wręcz. 

Walka działowa przybrała na słle przy mglistej pogodzie tylko między 
Serre i Ancre jakoteż w odkinku frontawym po abu stronach lasu, St, Pierre 
V nast. i 


Urzędowo donoszą : 


NA WSCHODZIE. W zachodniej Rumunii odpariiśmy nieprzyjacielskie 
straże tylne przez zajęcie Campalungu. Droga przez przełęcz Toerzburg otwartś 


Pod Ciolanesti eskadra niemiecka wzieła da niewoli kolumnę nii 
przyjacielaką z 7 oficerami i I200 +ołnierzami, przyczem 
zdobyto I0 armat i 3 karabiny maszynowe. 


NA BAŁKANACH. Na północny zachód od Monastyru nie powiódł 
wypał nieprzy|acielski z zachodniego stoku góry Ruin pad Graniszta, którego 
szczyt w ostatnich doiach znowu był kilkakroć daremnie atakawany. Serbowie 
zostali znówu przepędzeni. 

von Ludendorff. 


Powrót posłów mocarstw centralnych z Aten, 


SOFIA 30 listopada. Posłowie : bulgarski, austro-węgierski | niemiec! 
przybyli wczoraj z Aten do Sofii, skąd przedstawiciele Austro-Węgier i Nie- 
miec od]echati dalej do Wiednia, względnie Berlina. 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 30 listopada. Sztab jeneralny donosi pod 29 b. m.: 


Front macedoński: Atak nieprzyjacielski na wzgórzu pod Monastyrem 
odrzucony został naszym ogniem odcinającym, W luku Czerny względny 
spokój. W okolicy wsi Grunlszty rozbiła się sześć ataków nieprzyjaciela. Pod 
jez. Tahina rozprószyliśmy ogniem silne nieprzyjacielskie oddziały wywiadow= 
cze. 

Front rumuński: Na Wołoszczyźnie marsz naprzód postępuje dalej, 
Pod Giurgiu wziękbśmy do niawoli 2 oficerów i 200 żolnierzy. Nad 
Dunajem między Tutrakanem a Sylistryą ogień działowy 2 przerwami, 3 

W Dobrudży słaby ogień działowy i potyczki patroli, 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 30 listopada. Kwatera główna donosi pod dniem J 
29 listopada : 


Front Kaukazu; Na prawem skrzydle atak nieprzyjacielski w sile pół- 
tora batalionu odrzucony, 


Na ionych frontach nie zdarzyło się nic ważniejszego. 


Niemiecki następca tronu i książęta niemieccy w Wiedniu, 


WIEDEŃ 30 listopada. Dzisiaj rano niemiecki następca tronu przybył 
na pogrzeb, witany przez cesarza Karola. f 


Cesarz | następca tranu ucalowall sięi uscisoęti sobie serdecznie ręce, Na- 
stępnie cesarz | następca tranu udali się na zamek, gdzie następca tronu natych= 
miast po przybyciu złożył uszanowanie cesarzowej Zycie. 


Osobnym pociągiem z następcą tronu przybyli książę 
luneburski i książę Anhaltu. 


Dalsżym pociągiem specyalnym przybyli dalsi książęta jakoteż bur- 
mistrz Dr. Sieveking jako zastępca miast hanzeatyckich, oraz przedsta- 
wiciel tych suwerenów niemieckich, którzy nie biorą udziału osobiście w uro- 
czystościach pogrzebowych. 


O g. 10, 30 przed południem cesarz Karol i cesarzowa Zyta przyjęli na 
zamku obcych książąt, którzy przyjechali do Wiednia ua pogrzeb, a tui ow- 
dzfe wysłali specyalnych posłów. 


Przy trumnie. 


Także i dzisiaj w trzecim daiu wystawienia zwłok nieprzejrzane masy. 


ludności były u trumny z ostatciem pożegnaniem. Liczba wieńców wprost 
nieprzeliczona. al 


w | z ZE 
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Dzisiaj nie chodzi zupełnie o wstą- 
pianie nowego państwa w skład Rz 
Szy niemieckiej z większymi lub mniej- 
szymi przywilejami, lecz o stworzenie 
zupełnie miezawisłego państwa, « które 
przez swoje wlasne interesy i z natuty 
rzeczy skazane jest na to, by wejść 
w stały stosunek sojusznicy z państwem 


polskich po 2 delegatów z każdeg, 
HU. ś 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SẸ 
KÓJ DUSZY Ś. P. CESARZĄ 
FRANCISZKA JÓZEFA, 


Dnia 24 b.m. odbyło się w kap 
cw obuzowej nabożeństwo żałobne | | 


s_ m 

Nabożeństwa. 
O g 10 przed południem proboszcz dworski Seydl odśpiewał „Miserere“ 
Przy wszystkich ołtarzach odprawiano msze żałobne. 
O g. 1,30 popołudniu proboszcz dworski rozpoczął ostatnie przed po- 
grzebem pobłogosławienie ciała, 


Pogrzeb. 


niemieckiem. Przy ustalaniu zaś form rorzyste R«qulem za spokój duszy sd kla 
> 4 tego stosuuku sojuszniczego będą i te ncisz PZ 
WIEDEŃ 30 listopada, Niezapomnianej pamięci ukochany cesarz Fran- raźniejsi mężowie stanu o tem pamiętać, NW” WE sę E nl 


ciszek Józef ] został pochowany popołuduiu z prawdziwie książęcymi honoraini 
rozwinięciem olbrzymiej pompy. W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
państw sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych i ich armu, jakoleż członkowie par- 
entu austryackiego i sejmu węgierskiego i deputacye armii w polu. 


że przyjacielowi, który chce dłoń swoją 
włożyć do naszej, dłoni tej się nie 
zgniata. 


ks. Panaś w asystencyi kapelanów jet 
kowych. Przy katafalku stanęła „ił í 

honorowa w pełnym rynsztunku, 4 iP 
nabożeństwie wzięły udział kompan 


Szpaler z ludzi, który utworzył się na drodze do grobu, był wprost |o honorowe wszystkich pułków legion ka! 
niebywały. Setki tymięcy ludności z głęboką czcią uczestniczyły w po- St.P: wych, PR Perea > Eton wa 
grzebie i nadawały uroczystości nie tyiko charakter wielkości i powagi, ale za- sztabu, komendanci pułków z mi 


tami i komendanci batalionów, 


ODZNACZENIA U „CZWARTAKO 


Rozkazem grupy armil gen. Bi 
narskiego z 16XL. b. m. nadano kr: 
żelazny lkl, Jażdżyńskie mu% 
fanowi, por. 4 p,p. i Kordziko 
podp. å p. p. 

N. K, A. pismem z'24 listopada ni 
dała srebrny medal waleczności ł 
Jancarzow iHenrykowi, podp.4 p. 
Baranowicze, dola 27|Il. 1916. 


- U 
Rem zamieniły się w odpowiedni hołd dla Zmarłego Monarchy, kierownika lo- Z Baranowicz 
ów monarchii, który wyrażał wdzięczność za jega błogosławioną działalność 1 UJ 
miłość dla Jego ludów, 


Przy wspaniałej pogodzie wśród wspaniałega ceremoniału żałobnego 
ruszył pochód żałobny. Dzwony wszystkich kościołów stolicy rozbrzmiały, 
Takze dzwony wszystkich kościołów w całej monarchii dzwooiły w tej godzin 
Pochód ruszył z kaplicy zamkowej, która przez trzy do! była celem pielgrzy- 
mek ludzkich, chcących oddać Zmarlemu ostatnie pożegnanie po pobłogosławie- 
miu przez arcykisknpa Wiednia przewieziono Ciało do grobowców Kapucynów 
ma miejsce ostatniego spoczynku. 


Droga prowadziła przez dziedziniec „burgu” obok wielorzędowego dwu- 
stronnego muru ludzkiego, który się ustawił poza szpalerem wojskowości i 
stowarzyszeń wojskowych, podczas gdy tysiące przydrożnych okiem i domy 
były bogato ozdobione przepychem żałoby. 


|. Głęboka wzruszone nieprzejrzane tysiące z odkrytemi głowam żegnały 
Bo ażalącego Zmarłego Cesarza. Kondukt prowadził pczez przeważną część 
Ringstrasse, dzieło Zmarłego Cesarza, które swymi wspaniałymi pałacami skła- 
świadectwo popierania sztuki, przemysłu ) bundlu przez Zmariegu. Następ- 
nie Ka się przez skwer Franciszka Józefa i ulicę Roteoturm'do katedry. 
N ingstrasse ustawili się nieaktywni jenerałowie | wolo od służby ulicero 
garnizonu wiedeńskiego w długim szeregu od pomnika Maryi Teresy aż 
o ministerstwa wojny, ażeby oddać cześć rozdzielającemu sięna wieki Naczelne- 
mu Panu Sł Zbrojnych. 
i 


Plan roz- 


mieszczenia jest następujący: 

Komenda Legionów wiaz z wszyst- 
kimi oddziałami sztabowymi, Komeada 
Il i III Brygady, oraz 8 pułk piechoty 
idą da W. awy; Komenda | Brygady, 
Poczta polawa 389, 1 pułk piechoty i I 
baterya haubic do Łom: 2 pułk pie- 
chaty do Rożar; 4 pulk piechoty, kom- 
pania techviczna, kompania saperska i 
poczta polowa 378 do Modlina; 6 pulk 
piechoty na okupacye austi yacką do Na: 
lęczowa; 1 pułk ułanów Beliny da Ostro- 
łęki; 2 pułk ułanów Ostoi do Nowo-M ń- 
ska; 5 pułk piechoły do Pułtuska, 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. 


Dnia 24 b, m. zmarł w zakładzie 
sanitarnym I Brygady w Baranowiczach 
Józef Zydroń, legionista 10 kompani: 
4 p. p. wojsk polskich, $. p. Józef Zy- 
droń, urodzony w Krakowie d. 11 marca 
1893 r., wstąpił da Legionów 16 sierp- 
ala 1914 r. Slużył początkowo w Il Bry 
gadzie, następnie w 4 p.p; był rannym 
w krwawym boju pad Jastkowem. Kon- 
dukt pogrzebowy poprowadził na cmen- 
tarz wojskowy kapelan ks. Konapka 
przy dźwiękach orkiestry „Czwartaków“. 
W pogrzebie brała udział kompania ha- 
norowa 4 p. p, grana oficerów | legio- 
nistów. Cześć jego pamięci 


DEPESZA POŻEGNALNA GEN PUŁK. 
WOYRSCHA. 


Z akazyi odjazdu z Baranowicz Ko- g 
menda Legionów otrzymała następującą|5'€ odbyć ten niewidzialny od r. 
depeszę: w słolicy polskiej sejm chłopski. R Z 
— W chwili odjazdu z pod moich Na ogorzałych twarzach uczestnij K 
rozkazów ślę Legionom Polskim ser-|Eów wiecu znać było wielkie skupiewią Z 
deczne pożegnanie, Przyjmijcie podzię-| Odpowiadające nastrajowi chwil, 
kowanie moje i uznanie za wierne, ka- Na estradzie, gdzie ustawiona 
leżańskie zachowanie się. Szczęść Boże |krzesła dla zaproszonych gości i pre! 
na przyszłość dzielnym oddziałom, któ zydyum wiecowego, umieszczono cha 
re są podwalinami nowego polskiego|ragwie z orlami białymi: Związku n 
wojska, rodowego ziemi gostyńskiej, 
narodowego im. ks, Brzózki z r. 
z pow, Siedleckiego, chorągiew m. Luj d 
bartowa z ziemi Lubelskiej, oraz inn8 

Przed mównicą na środku estrad 
ustawiono wieniec z zieleni, przetyki 
nej wiązankami zboża, 

Z wieńca tego zwieszały się 2 
barwach narodowych wstęgi. 

Gdy sala zapełniła się da ostatniej 
go miejsca wiecównikami, którzy oig 
mogąc znależć miejsc siedzących, tloczi 
nie zajęli wszystkie przejścia na sali 
na galeryach, gdy w zarezerwowane] 
loży po lewej stronie na balkonie zał 
siedli przedstawiciele Legionów, na mó 
ulcę wszedł organizator wiecu, pan Alel 
ksander Zawadzki, który w  dłuższem 
przemówieniu, zaczynającem slęod „Niech 
będzie pochwalony”, a kończącem 
podziękowaniu na 


Wiec chłops 
w Warszawie 


. 
— 
Niezwykle liczny, zainicyonawa 
przez Związek Narodowy Chłopski, o, 
skujący słę około redakcyi „Ludu Po 


skiego” zjazd chłopów da Warszawj 
na speczalny wiec, mających 
powiedzieć w sprawach ogólno - 


ży 
kó 
m 


W ustrojonym żałobgłe tumie św. Szczepana zgromadzili się. tymczą- 1, 
em członkowie rodziny cesarskiej, przybyli na pogrzeb poawinowaci | książęta 
domów zaprzyjaźnionych, dalej specyalni posłowie ciała dyplomatycznego, 
wapólni ministrowie z członkami gabinetu austryackicgo | węgierskiego, urzęd- 
nicy dworu, prezydya i członkawie austryackiego parlamentu 1 sejidu węgier- 
skiego, burmistrze i Rada gminna Wiednia 1 Budapesztu. 

AB Na krótko przed g. 3 popoł. przybyli cesarz Kurul | cesarzowa Zyta. 
 Niezadługo nadciągnął pochód żałobny. 

Kardynał arcyb. Piffl oczekiwał Ciała w wielkiej asystencyi przed por- 
talem katedry. Ciała zostało zdjęte z wuza żałobnego | zaniestone do kosciuła, 
gdzie kardynał książe arcyb. pobłogosławił Ciało. 

e, Po dokonanem pobłogosławieniu ruszył pochód do kościoła Kapucynów: 
Tutaj bezpośrednia ud wozu żałobnego cesarz Karol i cesarzowa Zyta, obcy 
książęta, inni członkowie Domu cesarskiego, zagraniczn: posłowie specyalni, 
peputacye oficerskie, deputacye pułków austryachich, których właścicielem był 
Zmarjy Cesarz, stanowili ostatni orszak Zmarłego Monarchy. 


sk 


4,000 chłopów ze wszystkich 
całej Kongresówki. 

Obok białej z czerwonymi 
gami sukmany krakowskiej, 
przez mieszkańców bogatej proszowskie 
ziemi, na ulicach stołecznego miasta od 
piątku snuly się szare, wyszywane wzoj 
rzyście świty podlaskie, bronzowe z nie 
bieskimi wyłogami 
barwnymi pasami przepasane białe 
wickie świty, oraz granatowe mazurki 
wielko-polskie kubraki. 

Barwny ten tłum zwartą masą wyj 
pełnił do ostatniego miejsca wielką 
lẹ Filharmonii, w której murach 


W kościele Kapucynów nastąpiło jeszcze raz pobłogosławienie, poczem 
zostala odprowadzona przez cesarza Karola, pierwszega ochmistrza 
ks, Montenuova jakoteż dwóch książęcych podkomorzych do grobu, 
podczas gdy inni członkowie Domu cesarskiego i goście żałabni pozostali w 
najgłębszej żałobie w nawie kościeluej. 

Według -życzenia Zmarłego Monarchy trumna została złożona między 
sarkofagiem cesarzowej Elżbiety | następcy tronu arcyks. Rudolfa. 

Następnie cesarz Karol wrócił du gości żałobnych, poczem opuścił koś- 
ciół, który nadal zostanie miejscem pielgrzymki dla tysięcy, które przechowują 
miłość i cześć dla Zmarłego Monarchy. 


Szczęść Boże nowemu 
Państwu Polskiemu! 


Pod tym tytułem umieścił prof. 
Haos Delbruck w „Polnische Blatter“ na- 
stępujący artykuł: ' 

Obok Polaków samych należę 2 
pośród niemców do tych, którzy prokla- 
mowanie nowego Królestwa Polskiego 
powitaji z uczuciem największej radości. 
yła wprawdzie wśród narodu niemiec. 
kiego zawsze bardzo wielu, którzy po- 
tępiali politykę pruską wobec Polaków 
gnęli, by Niemcy i Polacy uważali 
siebie wzajem nie za wrogów, tecz jaka 
naturalnych sprzymierzeńców. Przedsta- 
wiciele tego poglądu, o ile wypowiada- 
li się publicznie, należeli prawie wyłącz- 
ole da lewicy. Było wprawdzie 1 na 


li obustronnej, by sojusz ten stale obie 
strony zadawatniał. 

Najważniejszą kwestyą jest, gdzie 
na wschodzie ustalą się granice nowe 
go Królestwa. Prawna polityczne sto- 
sunki Rzeszy niemieckiej mie nasuną, 
jak mniemam, tak wielkich trudności, 
jakby się oa pierwszy rzut oka mogło 
wydawać. 

Czytam właśnie artykuł prof, Ma- 
xa Webera, ogłoszony w czasopiśmie 
„Hylfe”, a zawierający świetne w spom- 


Jenerał-pułkownik 
von Woyrsch. 


ROZKAZ POŻEGNALNY GENERAŁA 
PUCHALSKIEGO 


C. i k. Naczelna Komenda Armii, 
przychylając się do mej prośby zwolni- 
la mię z daiem 9 listopada 1916r. z do- 
wództwa Legionów polskich, przenosząc 
równocześnie do służby w c, t k, armii, 
mi Opuszczam Wasze szeregi w chwili, kie- 
nienie o Bismarcku, dy Legiony polskie, spełniwszy awe 
Weber opowlada: AV siedemdzie-|pierwsze zadacia przechodzą w skład 
siątych latach zeszła raz u Bismarcka| powstających Wojsk polskich. Żegaam 
mowa na układy, prowadzone w spra- | Was serdecznie, dziękując Wam za Wa- 
wie wstąpienia Bawaryi do Rzeszy nie |szą tylekrotnie dowiedzioną waleczność, 
mieckiejj W linii skośnej naprzeciwko f którą nietylko żeście imię polskiego żo 
kanclerza siedział upełnomocniony poseł|nierza wsławili, ale i nasze) drogiej Oj: 
związkowy Bawaryi, okoła obydwu zaś|czyźnie i jej sprzymierzonym państwom 
posłowie z partyi narodowo:liberalnej.|tyle usług oddali, 
Poruszano drażliwą kwestyę roszczeń Poczucie, żem był wodzem tych 
bawarskich do uprzywilejowanego stano-|bitoych i dzielnych oddziałów w cza: 
prawicy bardzo wielu, którzy albo prus-|wiaka ı rozczarowanie, jakie one począt-|sach, kiedy one najkrytyczniejsze chwi- 
kiej polityki wobec Polaków nietylka|kowo wywołały. Kanclerz odezwał się|le przechodząc, właśnie największą się 
nie pochwałali, ale wprost potępiali;| mniej więce| temi słowy: sławą okryły, będzie dla mnie najdroż- 
bardzo wielu atoli nie objawiło swego „Bez wątpienia, nastrój w Niem-|szem wspomnieniem, które mi wszystkie 
sądu ze względu na karność polityczną,|czech, a także w całej Bawaryi był taki, | przebyte trudy i doznane troski sowi« s 
tak, że częsta odnosiło się wrażenie, ja-|że przy silnym nacisku mogliśmy uzy-|cie wynagrodzi. Żegnając Was, życzę [€z HAT 
kobym z pośród konserwatywrie myślą |skać więcej od rządu bawarskiego. Ale| Wan, abyście w tym nowym okresie j8: ks. Starkiewicza, k M 
cych polityków był jedyny, który pali-|— ciągnął dalej kanclerz — skierowując |rozwcju Wojsk polskich okazali równe|Rlewskiego, Maja, Supryna, j 
tykę tę zwalcza. swą dłoń poprzez stał ku bawarskiemu|męstwo i dzielność, jak dotąd, | żebyś- Smolińskiego i innych. » 
Tem większą jest dziś moja radość, |posłowi, jeżeli przyjaciel włożył dłoń|cie pod tym względem byli świetnym , Szereg mówców chłopskich, t. M 
gdy historyczne fakty światowej donio-|swoją do mojej, to przecież jej niefwzorem dla wszystkich nowo-powstają- Maj, Andrzej Wójcik, Jan Sadlak, Szcze 
slości przywróciły wreszcie sojusz nie-|zgniotę." Mówiłem później z kilkoma|cych oddziałów i jednostek, pan Wróbel, Kujawa z ziemi gosty 
miecko-polski w taki spasób, że zerwa-|swiadkami tej sceny; wrażenie, jakie od- Puchalski m. p. skiej | legionista Dąbski, biorąc Baj, 
RE Boone zdaje się być rzeczą wy-|nieśli, było ogromne; był to ów ai gen.-major. |Z HE nastroju RSL r. 
uczoną. Prawda, że zwycięstwo nie|giest polityki niemieckiej owych dni. Tzygrazano bazapIzery m A ý 
est jeszcze ostatecznie zdecydowane |Sądzę, że otrzymano aaae Bismarck DEE E a ÓW NA wzywali obecnych do zgody, stwierdz 
wa narody, których interesa tak się ze|powiedział: Dynastya Bawaryi i jej lud a jąc, że jeśli kiedy, to właśnie w tej ch 
Na uroczystości żałabne i pogrzeb 3 


sobą splotły, mają również liczne pun-|nie mieli powodu żałować zaufania swe- li należ z po slu 
kty tarć j trzeba będzie ciągle wielkie-|go, a urządzenie starczyło, mimo szwych|ś. p. Cesarza Franciszka Józefa l. wy- E ZYTA, ż, 
E! slamo jako przedstawicieli Legionów |zgody. żądali potwier 


Iro NU 


t, j. utworzenia armii polskiej. 
Po przemówieniu tem, przerywál 
nem kilkakrotnie przez oponentów, ktáj 
rych zdołano usunąć z sali, p. Zawadzki 
P Ga 


politycznego daru i dużo dobrej wo- l braków. 


3 4 P p 
ików wiecu lubelskiego, t. |. państwa 
nego, opartego na bagnetach wlasne- 
| wajska, rządu narodowego, «róla i 


LB 

= Następny mówca ks, Starkiewicz 

z Zórawia, jako przedstawiciel chłopów 
+ Częstochowskiego i Radomskiego, po 
dłuższem, przyjętym jednomyślnym o- 
laskiem przemówieniu odczytał pro- 
pozycyę rezolucy!, która zaznaczyć tu 
należy, została potem jednomyślnie przy- 


jeta y 

Mówca teu, podkreślając ważność 
| powagę chwili, wystąpił również prze- 
ciwko usządzaniu w tych czasach jakich 
kolwiek po mieście pochodów i wzy- 
mając Me jeszcze da zgody + wspólnej 
miłości zakończył swą mowę, 

Następny mówca p. Tadeusz Cis 
wieki, stwierdzając, że pie należy do 
żadnej partyi politycznej, wzywał ad- 
czyłanemi z poetów słowami do zgody, 
mającej zbudzić leżącą w letargu oj 
czyznę do życia. 

Na mównicę wszedł z kolei p. J. 
Mazur, który oguiście żądał, by do re- 
zolucyi wiecowaj dołączyć niezmiernie 
ważne dla całego narodu polskiego żą- 
danie zniesienia cenzury prewencyjnej. 

Dalsze obrądy zakończył wiceprze 
wodniczący ks, Bliziński, który odczy: 
tał przyjętą oklaskami rezolucyę. 

Pozatem na propozycye ks, Bl 
zińskiego postanowiono wysłać delega- 
jepę da arcybiskupa ks, dr. Kakow- 
skiego. 

Wniosek ten przyjęta oklaskami. 
W końcu odczytano depeszę do Ojca 
Świętego, poczem zaczęto się cozcho- 
dzić po godz. lej popol. wśród okrzy- 
ków na cześć Niepodległej Polsti i ar- 
mii polskiej. Na balkanie przygrywała 
orkiestra „Jeszcze Polska nie zginęła" 
1 „Boże, coś Polakę*. 

Pochód na zamek nie doszedł 
skutku, 


do 


Starym ojców 
naszych szlakiem. 


Starym ojców naszych szlakiem 

przez krew idziem do wolności! 

Z dawną pieśnią -- z dawnym zna- 
kiem]... 

my — żołnierze sercem prości, 

silni wiarą i nadzieją, 

że tam kędyś, świty dniejąl 


Zamarzyły się nam czyny 

| Z pod Grochowa — Ostrołęki! 
Krwawych ojców krwawe syny 
Zapragnęlim świeżej męki, 

| bowiem w grobach kości stare 

Oj wciąż wałały: „exoriare'l 


Niech za nami nikt nie woła, 
niech tam po nas nikt nie płacze! 
Górą jasne niesiem czola, 
| radość w piersiach nam kołacze, 
|| duma ogniem lica płoni, 
że idziemy, jako.. Oni! 


i] Starym ojców naszych szlakiem 
rzez krów |dziem w Jutra wschody! 
7 dawną pleśnią, dawnym znakiem 
| na śmicrtelne idziem gody, 
„| 53 2 krwi naszej życie wzięła 
Ą Ta, co jeszcze nie zginęła! 
Józef Mąazka. 
Legionista, 
f Åe 


Około pogrzebu cesarza 
__ Franciszka Józefa. 


_Kondolencya szacha perskiego. 


Wiedeń 29 listopada. Szach per- 

ski wystosował do cesarza trzymaną w 
serdecznym tonie depeszę kondolencyj- 
ną i polecił posławi perskiemu w Wied- 
Mu zastępstwo na uroczystościach po- 
Tch, Poseł złożył na katafalku 
marłego Monarchy wspaniały wieniec. 


Iz: następca tronu w Wiedniu. 


Wiedeń 29 listopada. Natłok lud- 
| przy katafalku monarchy był dzi- 
ile to możliwe —jeszcze więk- 


uośc 


żałobne przybył 


Na | roczystości 
zaraj marszałek polny arcy ks, E u- 


niusz, dzisiaj marszałek polny 
Fryderyk. 
ałudniem przybył następca 


ski ks. Jahid Eddin, 


g 


'A POLSKA. Piatek dma I Grudnia 1916 * 


witany na dworcu przez cesarza, serdecz- 
nie pozdrowiony i zawieziony do „bur- 
gu“, gdzie książę zamieszkał. 


Wieniec ad Delegacyi Nacz. Kom. Nar. 


Wiedeń 30 listopada, (T. B. K). 
Delegacya N. K. N. złożyła u trumny 
Cesarza Franciszka józefa wieniec, na 
którego wstędze znajduje się napis: 
„W elkodusznemu Monarsze — Naczelny 
Komitet Narodowy“. 


Wieniec od rządu austryackiega. 


Rząd austryacki zlożył u trumny 
Franciszka Józefa wspaniały wieniec, 


Królewska para bawarska w Wiedniu. 


Popołudniu przybyła do Wiednia 
bawarska para królewska, powitana na 
dworcu przez parę cesarską, Powitanie 
Ich Królewsktch Mości z cesarzem Ka- 
rolem i cesarzową Zytą było niezwykle 
serdeczne, Po przedstawieniu sobie obu- 
stronnego orszaku pary mooarsze uda- 
ły się Da zamek. 


Przyjazd króla saskiago. 


Wieczorem przybył król saski. Po- 
witany na dworcu przez zastępcę cesa- 
rz4 arcyks, Maksymiliana, udał się na- 
stępnie na zamek, 


Następcy tronu: szwedzki i hiszpań: 
ski, w. ks. Badenu, w. ks. Sachsen- 
Weimar i ks. duński. 


Przybyl dałej dzisiaj: następca tro- 
nu szwedzkiego Gustaw Adolf, infant 
hiszpański Ferdynand, w. ks. Badenu, 
w. ks. Susko-weimarski | ks. duński 
Waldemar. 


KRONIKA. 


Obacny stan sprawy palsklej, Piszą z 
Warszawy: 

Śmierć Cesarza Franciszka Józefa 
i złączane z tem wypadki w Wiedniu, 
spowodowały, że w sprawie utworzenia 
rządu polskiego w Królestwie Polskiem 
i zmiany razporządzenia gen. Beselera z 
13 listopada, zaszło nieznaczne opóźnie- 
pie. Baron Burian zajęty przygatawania- 
mi, związanem| ze zmianą tronu w Au- 
stro- Węgrzech, nie mógł z braku czasu 
zająć się sprawami polskiemi, Z kól 
poinformowanych donoszą jednak, że 
podczas pobytu bar. Buriana w Berlinie, 
przyszło do zupełnego porozumienia 
między oboma mocarstwami w sprawie 
najbliższych kroków, które należy przed- 
sięwziąć w Królestwie Polskiem. P o- 
rozumienie między baro- 
nem Burianem a Bethman- 
nem-Hollwegiem uwzględ- 
nia pod każdym względem 
żądaniałiżyczenia Polaków 
zKrólestwa. 

W medługim czasie nastąpi powo- 
łanie do życia prowizorycznej Rady Sta- 
nu i zmiana niektórych postanowień 
rozporządzenia z 13 listopada, które, jak 
wiadomo, nie zadowoliło stronnictw pol 
skich w Królestwie, Jest wszelka nadzie- 
ja, że wkrótce już wejdą w życie po- 
stanowienia, które umożliwią szybkie u: 
konstytuowaoje nowego Państwa pol- 
skiego. 

Ustąpiecie niemieckiego sekretarza 
stanu Jagowa nle oznacza zmiany kie- 
rupoku polityki niemieckiej w sprawie 
polskiej, Ustąpienie Jagowa motywują 
oficyalnie jego chorobą. Pozatem wi- 
doczne jest z wynurzeń prasy berlińskiej, 
że Jagow był za mało energiczny, co w 
obecnych burzliwych czasach nie jest 
zaleta. Następca |agawa, Zimmermann, 
jest wybitoą indywidualnością. Powoła- 
nie ga na nowe stanowisko wzmocni 
niewątpliwie stanowisko rządu niemiec- 
kiego na zewnątrz i wewnątrz państwa, 
Bethmanu-Hollweg zyskuje w nowym 
sekretarzu stanu osobistość, która sku- 
tecznlej, niż Jagaw paraliżować będzie 
zakulisowe intrygi aneksyonistów, posia- 
dających zwolenników nietylko w Sej- 
mie pruskim, ale także i w niektórych 
kołach wojskowych niemieckich. Jedno- 
litość rządu niemieckiego zyska znacz- 
nie na tej zmianie, 

Qrqanizacya państwowa Królestwa Pol- 
skiego. „Nowa Reforma" donosi z War- 
AA 26 listopada, 

najbliższych dniach nastąpi no- 
minacya Rady Stanu. 

Rokawania między Austro-Węgra- 
mi a Niemcami zostały ukończone po- 
myślnie, i to w myśl życzeń spałeczeń 
stwa polskiego. 

Do Rady Stanu wejdą przedstawi- 


ciele obydwu okupacyi.  Rozporządze- 
nie gen. Resalera z 13 listopada będzie 
odpowiednio zmienione. — Stychać,? że 
trygadyer Piłsudski otrzyma ważny u 
rząd wojskowy. 

Również sprawa regenta będzie 
wkrótce rozwiązana w mvśl żądań spo- 
łeczeństwa polskiego. Na stanowisko 
to upatrzony jest czlonek dynastyi, po- 
zostającej w dawnych serdecznych sto- 
sunkach z Polakami. 

„Proteat" Tagowiczan w Nicei. A- 
gencya Havasa donosi: „Członkowie 
kolonii polskiej w Nicei przyłączyli się 
do protestu paryskiego przeciwko akto- 
wi austro-niemieckiemu w Polsce, 

Protest podpisali: ks. Leon Lubo- 
mtrski, hr. Michał Rogoziński, hr. S 
nisław Broał-Plater, Bończa-Tomaszew- 
ski, hr, Jerzy Grabowski, br, Józef Bro- 
el-Plater i Jerzy Mazowiecki, 

Brednie Burcawa. W „Rieczi“ zd. 
8 hstopada pisze Burcew pt. „Niemcy 
me mogą być sprzymierzeńcami Pola: 
ków", iż „ct Polacy, szczerzy i gorący 
patryoci, którzy od początku wojny z 
poczucia í sumienia, a nie ze strachu 
tworzyli Legiony Polskie i walczyli w 
jednym szeregu z Niemcarai, przeciwko 
Żołnierzom francuskim, angielskim, bel. 
gijskim, włoskim, serbskim i rosyjskim 
— bylizdrajcami idei demo- 
kratygzmuiwolności". 

Burcew wyraża przekonanie, że ca- 
ty aaród z temi jednostkami nie pójdzie, 
natomiast według niego „w obecnej 
groźnej chwili historycznej Polacy mo- 
gą związać swój los tylko z losem koa- 
licy. Tutaj nie ryzykują, Tu znajdą 
nie obietnice, a ałuszne rozwiązanie 
sprawy. Polacy atrzymają swą wolność 
nie od Niemców, a od ententy. Niechaj 
więc wiadomości o tej prowokacyi nie 
mieckiej będą powodem dla jak najszyb- 
szej prawidłowej decyzyi sprawy pol- 
skiej z inicyatywy prawdziwych przyja: 
ciół narodu polskiego — koalicyi.* 

Niedawno pisał Burcew, że Polacy 
nie powinni ż4ądać niepodległości, a zada- 
wolnić się autonomią w demokratycznej 
Rosyi, na początku wojny w Paryżu sza 
ty rozdzierał, dowiedziawszy się, że Po- 
lacy nie idą z „matuszką Rossiją", a 
przeciw niej. „C'est plus qu'un crime, 
c'est une fante“ (To więcej niż zbro- 
dnia, to błąd!) — tak pisał w Hervego 
„Guerre Sociale“. 

Dziś, ten tak skrajny rewolucyonista 
idzie na program kadecki rozwiązania 
sprawy polskiej — bo kadeci, to nasi 
prawdziwi przyjaciele. 

Briand, wielki książe Mikołaj, 
Stuermer Burcew, to też nasi „wielcy 
i prawdziwi" przyjaciele. 

Panie Boże, broń nas 
ciół.. 

Qdznaczania hr. Lanekorońskiego i hr. 
Chołoniawakiego. Wiedeń. (B. kor.) „Wie- 
ver Zeitung“ ogłasza nadanie przez ce- 
sarza w uznaniu pełnego pietyzmu od- 
dania się zmarłemu cesarzowi dygnita- 
rzom dworskim szeregu odznaczeń. Mię- 
dzy innymi otrzymali: starszy szambe- 
lan dr. Karol hr. Lanckoroński wielki 
krzyż orderu Leopolda w brylantach, a 
starszy mistrz ceremonii Edward hr. Cho- 
łoniewski wielki krzyż orderu Leopolda, 

Wydatki Włoch na wojnę. „Popola 
Romano“ donosi, że według obliczeń 
Francuza Thery, Wlochy wydadzą do 
końca r. 1916 dwadzieścia miliardów li- 
rów na cele wojenne, to jest dwa razy 
tyle, jak fachowcy obliczyli. 


Aprowizacya Anglii | Francyi. Cała 
prasa zwraca nadzwyczajną uwagę na 
coraz bardziej zaostrzającą się sprawę 
żywnościową w Anglii i Francy!. 

Nietzsche o „Panu Tadeuszu". Zdaw- 
na zapowiadana i z ciekawością przez 
koła naukowe oczekiwana, pojawiła się 
nakładem znanej firmy „lnse!-Verlap" 
korespondencya Fryderyka Nietzschego 
z jego przyjacielem  Overbeckiem, 
Wśród wielu interesujących wypowie- 
dzeń wielkiego filozofa, szczególnie mi- 
le uderza czylelnika polskiego entuzya- 
styczny ustęp dotyczący „Pana Tadeu- 
sza”, W osiemdziesiątych latach ubie- 
glego stulecia wyszedł z druku doska- 
nały, a dziś zarówno w Polsce jak iza- 
granicą zapomniany przekład niemiecki 
„Pana Tadeusza“, dokonany przez zmar- 
łego niedawno we Wiedniu Zygfryda 
Lipinery. Nietzsche, który interesował 
się żywo wszelkiemi nowościami lite- 
racklemi, natrafił i na ten przekład i oto 
co pisze do przyjaciela: 

„Czy znasz „Pana Tadeusza" Mic- 
kiewicza w przekładzie Lipinera ? Przy- 
znaję, że jestem pełen zdumienie, iż 
mógł w naszych czasach powstać po- 
dobny poemat. Nie umialbym w litera- 
turze naszego stulecia znaleźć nic rów- 
nego „Panu Tadeuszowi" pod wzglę- 


ad przyja- 


dem bogactwa, zawartości i prostoty 
strojów, oraz pod względem dziw: 
poetyckiego czaru. Także przekład Li 
pinera’ wydaje mi się wspaniały“. O 
zuje się tedy, że jeden z najpochlebn 
szych sądów światowych a arcydziela 
epiki polskiej wyszedł z pod pióra twó! 
cy „Zaratustry*. Jako, że trafiają si 
Polsce ludzie, dła których autorytet 
Mickiewicza przyb!adł, a gwiazda Zara= 
tustry jasno im jeszcze świeci — ga 
się ten cytat zapamiętać, A nadto uw; 
ga: Czy wobec wyczerpania książki ` 
pinera i znacznego dziś popytu na rz 

czy polskie w Niemczech—nie należa 
by przekładu wydać po raz wtóry ? 

„Czarne mog Czytamy w 
cyćrze Polskim": „Czarne moce* nie próż: 
aują.. Nie ustają w usłowaniach pod 
ziemnych, by gasić zapał, osłabiać wii 
rę, kruszyć odwagę. Tajnmnicza org 
nizacya, ze Wschodu czerpiąca świa 
szerzy paszkwile | falsyfikaty, spekulu= 
jąc na natwność łatwowiernych. Pam 
tamy sfałszowany list Sienkiewicza, 
łący z rąk do rąk w tysiącach egz 
plarzy. Teraz krąży odpis mowy, r 
komo w sprawie polskiej wygłoszonej.. 
Ale ten nowy apakta nawet wśród p 
lityków cukiernianych nie budzi wiary, 
Nazbyt jasnem jest, gdzie w jakim ce 
lu został sfabrykowany. i 

„Czarne moce" nie próżnują także 
na prowincyl. 

Z Dąbrowy, 

Uroczyste nabożeństwo żałobna 
duszę śp. Franciszka lózafa I odbyło si 
wczoraj © godz. 9 rano w kościele pa 
rafialnym, W nabożeństwie wzięły u= 
dzial: wojskowość, admipistracya cywi 
na, szkoły i liczne zastępy publiczności. 

Ceny na mleko i produkty mleczarskie. 
Magistrat podaje do wiadomości miesz: 
kańców m. Dąbrowy, że naskutek rozporzą- 
dzenia Wojskowego Jenerał Gubernata= 
ra z dnia 10 hstopada b. r. będzie su 
rowo przestrzegane, aby ceny na mleko 
| wszystkie mleczarskię produkta 
wszystkich handlujących tym! towarami: 
były uwidacznione albo w oknach wy 
stawowych, albo w drzwiach wejściowych 
od ulicy. 

Wszelkie samowoloe patwyższa! 
cen produktów mleczarskich będzie 
myśl rozporządzenia Ni 38 Naczelnego 
Wasza Armii, jak najsurowiej karana, 
| kara owa na koszt ukaranego zosta 
nie ogłoszona w miejscowej prasie 
plakatowaniem. 


produktów mleczarskich, zależy nie- 
zwłocznie zawiadomić c. i k. Komendę 
Obwoadową. 

Magistrat m. Dąbrowy. 


Z Sosnowca. 

Dia hygieny. Towarzystwo „Hr. Renarda“ 
dla zabezpieczenia swych robotników od cho- 
rób załądkowych wskutek picia surowej wady 
od pewnego Czasu wydaje im czarną kawę. 

Qzime zasiewy na polach miejskich i oko-- 
licznych na ogół przedstawiają się bardzo do- 
brze. Żyto już weszła i paźrywa ziemię swą 
uroczą zielenią. 

Komiwajażarowie Od pewnego czasu prze- 
bywa w mieście naszem kilku komiwojażerów — 
firm warszawskich i zagranicznych proponując 
na gwiazdkę różne towary Lecz kupcy nasi 
wobec wysokich cen, krótkiego kredytu (naj 
wyżej dwa miesiące) I ogólnego braku gatów= 
ki w mieście, nie kwapią się z obstalunkarni 
świątecznemi. 

Choroba królików, Od pewnego czasu duj 
się zauważyć pewnego rodzaju choroba epi 
demiczna wśród królików, Zwierzątka te na: 
gle puchną i zdychają. Z tego pawodu zaw. 
dowi hodowcy królików są w niemałym kl 
pocie. 

Mięsa monapolowe, Jak się dowiadujemy z 
wiarogodnego źródła władze miejscowe mają 
wkrótce uregulować kwestyę sprzedaży mi 
monopolowega. Mięso ta ma otrzymać Kom 
diet żywnościowy, który obowiązany będzie 
sprzedawać takowe po ściśle wyzouczonych 
cenach, Prywatnym rześnikom nadał RAD 
no będzie nabywać bydła, tak i trzody chlew: 
nej na rampie ńwińskiej 


W kwesty! rohotniczej, Właściciele nieru: 
chomości w mieście otrzymali w tych dniach — 
specyalne druki dla wypełnienia takawych ds- 
nymi o robotnikach zamieszkałych w ich da- 
mach. 

Sradki żywnotolawo. Sprzedawane w 
der ograniczonej ilości w sklepacn Komitetu 
żywnościowego kartofle są przeważnie nad- 
marznigle, przeto przy gotowaniu duża się 
nich traci. Trzeba przeto poczynić usilne sta- a 
raniu o podwyższenie KRUS kartoflanych; 
gdyż tukowe w obecnych ciężkich c: ch sta- 
Dowią jedyne i główne pożywienie mieszkańis 
ców. Co prawda sprzedawane są również 
przez Komitet żywnościowy: buraki, marchew 
i brukiew, lecz wszystkie te okopowizny nie 
mogą należycie zastąpić kartośli 

Z Piasków. - 

Q gwiazdką dia żolni e Zbliżają 
się uroczyste święta Bożego nia i tra- 
dycyjna „Gwiazdka“. Najszlacheiniejsi nasi sy- 
nawie—legiuniści trzecie już święta będą spę- 
dzać zdala od swych najbliższych. Wobec te- 
go, dla uprzyjemnienia im choć w części t 
uroczystości, Liga Kobiet na Piaskach  zwra: 

dnictwem do mieszkańcó 
kowych dla n 
ry przyjmuj 


oszyna pod Jędrzejawem |młodzieży pochodzenia żydowskiego, da-|domość przeczy zazwyczaj drugiei. O- 16 ABE "ha 
Nahożeństwo za cesarza Franciszka | lej EE ducha obywatelstwa pol-|statnio pisma E A 2e Sześciu tokarzy do h l 
Dma 27 listopada b. r. zostałojskiego, przywiązania do kraju i jego|poseł hiszpański miewał niedawno czę- ij t | 
wlune w kościele w Rakoszyniejtradycyi; słowem utworzenie zastępu |słe Lonferencye z paplełem, Opowia- l me [U l 
ste nabożeństwo żałobne za sno-|szczerych patryotów i prawych obywa-|dają, że papież, król Alfons i i 
A lBzancisaka Arela, Najo keie, y y y y RNE P OER ET PSE BEC Towarzystwo a 
achetoiejszego Monarchy Cesarza Au- Ze Lwowa. |myśli na temat inicyatywy pokojowej, cvine a przemysłu aleyn skalnega - 
1 Króla Węgier. Gospoda Legloniatów we Lwowie. Oneg- a przedtem Dawid Fanta i Ska w Daiga w Barva 
Katifalk przybrany był dywanami|daj odbyło się poświęcenie gospody WE Płaca zależnie od uzdolnienia + 
koron za I0-godzinny czas pra- 
cy, za „nadliczbowe godziny — 50%, za 


zdobiony kwiatami, Na froncie wid: CA we SA Pomieszczenia Telegramy Gazety Polskiej“ 
udzieliło Tow. Strzeleckie, gmina m, 33 Ę 
i -z niedzielne i świąteczae—1005 podwyżki; 


portret Najdostojniejszego Monar- 
bok niego dwie szable wojsko-|Lwowa wydatnej subwency, Przybyli 
na krzyż złożone, dwie flagi — je-|między innymi reprezentanci wojsko za mieszkanie otrzymają żonac| 35 kar, 
-|wośc', reprezentanci armii niemieckiej, nieżonaci 20 kor. miesięcznie. Aprowi: 
zacya ODU CELE Koszta podróży do 


dna państwowa nustryacka, druga 
wa polska, Na trumnie ustawiona|prez, Fledler z członkami Rady przy 
korona złota — jako godło mo-|bocznej, profesorowie uniwersytetu, 
ze. członkowie lwowskiej Delegacyi N. K.N., 
Ponieważ nabożeństwo było zapa |Stacya zborna Legianów Palskich z kom. 
dziane, dla tego ludzi zgramadziło|por, Jasterem | ppor. Dąbrowieckim, 
osyć sparo, Były też obecne na|oficerowie legionówi | tłumne rzesze 
nabożeństwie i panie ze dworu w Iwowskiega obywatelstwa, Po poświę- 
ojej kolatorskiej ławce a nadto i żan-|ceniu przemówił kaznodzieja X. Anioł, 
rmerya z posterunku w Nagłowicach.|Kapucyn. P, Bogdanowiczowa złożyła 
ólności całe nabożeństwo wypadlajpodziękę ofiarodawcom | gościom, któ- 
anona | poważnie. ry uroczystość uświetnili swą obec: 

z Radomia. nością, przedstawiła zadanie nowo-otwar- 


tej placówki legionowej, Imieniem ucze- 

Kompromis wyborczy w Radom u. „Baz, ARIE E 08 r. mówił kap. 

DimóEratyczny aa do RER ROR imieniem AEC N. K. N. 

lenia z Robotniczym Polskim Komi- ESZEH A ROCA wie- 

m Wyborczym. Porozumienie to czornych wydano pierwsze kolacye, roz- 
Danaiam, łe ża zgodą obu Komite- poczynając działalność (rospody. 


Komitet Demokratyczny obejmuje = 
działalnością pe OE pią A t 

tą zad obejmuje Komitet Robotniczy. N 

o n EMR Demokratycznego, a marginesie wojny. 

sujący w piątej kuryi proszeni są o = u 

pieranie listy Komitetu Robotniczego 

jdwrotnie wszyscy zwolennicy Komi- 

Robotniczego głosujący w pierw- 

h czterech kurysch proszeni są a 

eranie list Komitetu Demokratycz- 


Biuletyn rosyjski. 

27 listopada, Nad Stochodem ar: 
tylerya nasza ostrzeliwała skutecznie od- 
dział nieprzyjacielski, który pojawił się a ml Awiadectw do Dyrekcji wspom- 
we wsi Świdniki, W okolicy Korytni 
cy nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze po. 
zycye duszącymi granatami gazowymi 
Nad Bystrzycą w okolicy wa Dzoini 
(?) wywiadowcy nasi rozprószyli wielki 
oddział nieprzyjacielski i wzięli jeń- 
ców. 


zostaną bez odpowiedzi, 


Poszuk'wanie Polaków w RoByl. 
Pisma ioone i po tamtej stronie pro- 

W zachodniej Wołoszczyźzie walki simy o przedruk niniejszych zapy- 
toczą się dalej przy użytkowaniu przesz- tań 


g 
+ 
. 
' 
= 
wa 
$ 
« 
kód naturalnych. Cotający się Rumunii | 
< 


wstrzymują ofenzywę vieprzyļaciela. Aleksy Nabagło, wieś Jerzmanowice, 

Wojska nieprzyjaciela, które prze-|amina Sułoszowa, pow. Olkuskiego, poszukuje 

ż ` syna swego Jana Nabagło, który w roku 191%, 

miał powrócić z wojska rosyjskiego, gdzie atu- 

żył w Pritorskaja oblast, sielo Nowojerak w 

3-ej, solni 3-ga Pogranicznaso konnawo polka. 

Ktoby cośrolwiek wiedział o synu moim, nie- 

í steoskanemu ojcu gdz e jest teraz 
i jak mu się powodzi? 


kroczyły Dunaj pod Zimnices, posunęły 
awoje straże ku rzece Vedea | obsadzi 
łv nad środkowym jr) biegiem Valeni I 
Rossiori de Vede. W Dobrudży po. 
tyczki między wysuniętym! addziałami 
piechoty | konnicy. 
ciela, ażeby wypędzić nasze wojska z 
przesmyku między jez, 


u między jez Tal « mo-|| KOMITET POLSKE 
rzem, zostały o parte, 


Biuletyn włoski. w Sztokholmie 

27 listopada. Ruchy nieprzyjaciel 
akie w pasie górskim na pólasc od do- 
liny Ledro i w dolinie Assa osttzeliwa- 
ne przez naszą artyleryę. Na reszcie 
fiantu Trentina silne depresye atmosfe- 
ryczne utrudniały nasze działania. W 
pasie'na wschód od G rycyi ostrzeliwał 
nieprzyjaciel gęsto drogi dowozowe, 
Ustawiwszy nowe baterye na linii. Na 
Krasie nic ważniejszego. W osobnych Michalina Dębska z Radomia zawiada- 
potyczkach wzięliśmy kilku jeńców. Zawadekie ddr Ja AJ AA 
| Eiergiczse posuwanie się naszych | Žawadziseh yr Radomiu, de Jeh i "Ola Tad 
wojsk w górzystym pasie Peristeri (ua |czył Nacia wyszła za maż Wanda w Jarmo- 
zachód od Manastyru) ı przeciw dolinie [liđcach. Matka ze mną. Ja mam posadę w Iliń- 
Dragor (oa półn. zach. od Monastvru) |cach, gub, kijowskiej, o czem zawiadamiam i 


pale fe znajomych we Lwowie i Wiedniu i proszę 
rozwija się pomyślnie dal :|. Wzięliśm=< każdego, ktoby wiedzial o Władysławie B 


chaj da zn 
czy zdró 


Próby nieprzyja- 


Dąbrowa, 30 listopada y 


(m) Więcej niż jedna cz warta 
część Rumunii zastała już 
zajęta. Ważny punkt węzłowy Pites. 
tl znajduje się już w ręku armii sprzy- 
mierzonych Bukareszt przygo 
towuje się do ewakuacyi. 
A'mie Falkenhaynai Macken 
sena podały sobie jużręce 
w pobliżu Lascia. 

Jak donoszą z Zurychu, szef po: 
licyibukareszteńskiej wydał 
następujące rozporządzenia: 

Komenda wojskowa ustawi w kaz- 
dym kwartale damów wojskowe miej 
ste meldunkowe, gdzie zglaszać się ma- 
ją z dokumentami wszyscy mieszkańcy 
ponad lat 16. Tam rozstrzygnie się, kto|około 40 jeńców, toniu, byłym sluchaczu Politechniki lwowski 
będzie mógł pozostać w mieście. lub o jego adresie, n powiadomienie mnie przez 
Kabiety, dzieci i innie- tygodnik „Echo Polskie" w Moskwie. 


waknowani muszą miasto o- OGŁOSZENIA. Aniela D mochowska z córką Irenka 
puścić da pięciu dnii będą zawiadamia męża swego Antoniego, zarmiesz= 


Pa e e r, kalego w Żabiej Woli pod Radamiem, że są 
row ; 


zdrowe, mieszkają u Stefanowstwa i proszą a 
Na kolej do Jass i Gałacu z powadu|Zgnbiono przepustkę dnia 20/XI, na Niwce na wiadomości ią samą drogą 
przeciążenia linii kolejowych nie pozwa- 


imię Marya Janikowska, wydaną w Dąbrowie. Marya Dietriechowa z Śzonertów 
la się Znalazca zechce zwrócić do Adm. „Gaz. Pol" |prosj państwa Dobrowalskich z Sosnowca o 
Qd dnia 29 listapada wojskowość 


za wynagrodzemem wiadomości o bracie Włodzimierzu i rodzinie, 
Kazik ma dobrą posadę. Mania z dziećmi prezy 
abejmujecałą aprowizacyę, 7 nim. Matka w Kijowie. , Odpowiedź tą samą 
Należy zgłosić najdrobniejsze nawet za- | KUPI pianino Wa SR Wiadomość w | dragą. ; F 
A :] dm. „Gaz Po Konstanty Kucharski, były pracown 

Par araa Peeran będą RARE st. Olkusz, kalei Nadwiślańskiej, Dbrewiec 
wedlug specysinego systemu. go ucząstku, błaga Komitet Ralunkowy ziemi 
Kto zapasów nie zgłusi, nie otrzyma|Polrzebny sublekt [ryzyerski do prowadzema za- | kieleckiej o zawiadomienie żony Emilii Ku- 
żywności. Lładu, Dąbrowa, ulica H Slenkiewicza Na 15. |charskiej z kuani gub, kigleckie], že zdrów 
p > st. Bałagoje 2-gie, Mikolajew al 
prz RE REI it en le pozdrowienia i prosi o odpowiedź, 
kołach francuskich. Pułk. Rovs- Czas odnowić prenumeratę o 

set pisze: Brzmi to nieprawdopodobnie TC 

d kroczy na grudzień. Ogłaszajcie się w naszem piśmie I 


a jednak Mackensen przekroczył Dunaj, 
A 


prosimy bardzo o pośrednictwa w 
poszukiwapiu za rodzinami zaginio- 
nemi jub ewakuowanemi z K r ó- 
lestwa Polskiego, podawa- 
nemi w „Gazecie Polskiej". 


Z Piotrkowa. 
- Uniwersytat Ludowy im A Mickiawi- 
a. Centralne Biuro Szkolne w Piotrka- 
wie donosi nam: 
Uniwersytet Ludowy im. A. kie- 
a zawiadamia, że w końcu grudnia 
| r. (w okresie wakaącyi Bożego Na- 
enia) urządza 5-dniowy kurs dla 
aczy oświatowych, Wykładane na 
będą: biuliografia i metody popula- 
cyi wiedzy o Pałsce (historyi zwłasz 
porozhiorowej, stosunków gospo- 
zych it. d.), organizacya szkolnictwa 
cy kulturałnej na ziemiach polskich. 
rs połączony będzie z wystawą ksią- 
tek, map, grafikonów, przeźroczy. Za- 
p i przyjmuje zawczasu 
Biuro Uniwersytetu Ludo- 
ow Krakowie (Dunajewskie- 
|) od 6-8 godz, wieczorem. Ilość uczest- 
ów ograniczona. Zapisywać się mogą 
y z wykształceniem w zakresie 
ły średniej, które się wykażą pole- 
niem organizacyi o światowej, zawoda- 
lub społecznej. Opłata 10 kor, za 
Dla uczestników zamiejscowych 
staramy się a ułatwienie pobytu (sto- 
vanie w kuchniach obywatelskich po 
kor. 70 kal. dziennie, tanie mieszkanie). 
ile zgłosi się większa ilość uczestni- 
w, którzy chcieliby odbyć dodatkowo 
rs bibliotekarstwa — urządzimy go w 
rwszych dniach stycznia. 
Z Warszawy. 
Legiony Polskie w Warszawie. Z po 
„du wkroczenia po raz pierwszy do|stało się, 
Warszawy ALARM LA Parzy. Stoimy przed niezmiernem niebez- 
ę komitet dla ich przyjęcia ierwsze | pjeczeństwem. u a a 
branie Komitetu odbyła się we wto- „France Militaire" pisze: Stoimy Zawiadomienie 
c w sali gmachu Tow. Kred. Miejsk. | przed wielką bitwą, która będzie się a 
n niey Tadeusza Cz *|nazywała bitwą o Bukareszt, 
zimierska) M 25, organiza- „loformatlon" pisze: Wojsto Mac- j 0 
c ks. Jan Gnatowski, rektor|kensena z agraża Bukareszto- Niniejszem mamy honor zawiadomić Szanowną Puhlicznońć 
udziński, Stanisław Bukawiecki, Zyg-|w i. Mamy tam znakomitą linię o- oraz wszystkich naszych Odbiorców, że z powodu wyczerpania do~ 
RE pri ee ie ł 5 bronna: bf h ál tychczasowego zapasu butelek do wód miweraliych zmuszeni by! śmy 
mon Konars aniaław  Libicl a innych frontach stan ogółn x 
f Michat Lempicki, jest także Wydliy dla SCE zakupić takowe wedlug cen bieżących. 
Klemens Pawlikow: |tralnych. Moskałe prawie spoczywają. 
Rafał EAEE Gustaw Si-| Nad Somma toczą się zwyczajne walki 
man, Bronisław Szlubowski i Ludwik|o każdą piędź ziemi. Na francie włos- 
Zieliński. kim akcya zmniejszana. 
Qtdział skautów Berka Josalowicza. Wielka ofenzywa enten- 
ma tutejsze podają odezwę „Wolne-|ty pod Monastyrem może u- 
go oddziału skautów im: pułk. Berka Ja-|chadzić za razbitą, a to — we- 
owicza", w której czytamy między |dług opisu jea, Leblost — z powodu 
nnemi: niedopisania Wiochów. 
_ „Oddział skautów im. pułk, Berka Grecya stawia poważniejszy 
elowicza został głównie w tym celu|opór żądaaiom ententy, stanowi zatem 
łóżony, ażeby tej młodzieży żydow-|dla wojsk ententy ciągły viepokój na 
|, która otrzymała kulturę polską i|tyłach armii. Wprawdzie opłacany We- 
> się dzięki temu złączona z ojczy-|nizelos wysługuje się entencie skutecz- 
zną, dać możność uniknięcia sideł ru-|nie, ale i jego wpływy są mocno ogra- 
antypolskiego i aapoić zrozumie- niczone przeważającym wpływem rządu 
«m obowiązków obywateli Polaków. |ikrólewskiego. 
Celem działalności oddziału będzie prze- Kwestyapokojni wojny 
to rozwijanie charakteru i woli wśródfnie schodzi z łamów prasy. Jedna wia- 


Wiadomości od Polaków w Rosyi. 


Zdawało się, że nie pozwolą na to ru- 
chy Sacharowa w Dobrudży, a jednak 


Ponieważ ceny te są wyższe hd dawniejszych z tego powodu 
od dnia 1 grudnia r. b. pobierać będziemy jako zastaw; 


za I flaszkę z zatworem hermetycznym 25 kop. 
za l flaszkę bez zatworu t. zw. „Ideal“ 15 kop. 


-g 


Uwaga! Sumy pobrane jako zastaw będą wypłacane przy 
zwrocie nieuszkadzonych butelek i za okazaniem kwitu zastawawego. 


Butelki wyszczerbione będą przyjmowane tylko w wartości 


okucia, z poważaniem 


„WIR“ 


T-wo Zjedb. Aptekarzy Zagł Dąbrowskiego 
dla wyrobu sztuczn. wód miner. w Sosnowcu. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr. Michał Janik 


Drukarnia |. Lewicki : E. Mirek w Dąbrowie, ulica 3 Maj 


